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I | T  Kwartalnie w ekspedycji . . 6,60 „ | t  nach. Tłómaczenia i kogł. skomplikowane o ^  W
^  Na poczcie, już z odnoszeniem . 7,62 „ 11  Jff  20 pr0C* droźei* OgL z innych krajów płatne

Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo ^  ! L C- tylko w walucie ̂ tychże. Terminowego ogłoszenia H
z dostarczania numerów bez zwrotu części 77— n*e gwarantuje. — —

— kwoty abonamentowej. — — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

tr1!' » ; |1 C H O J N I C E ,  c z w a r t e k ,  d n i a  1 3 .  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 7  r .  I
Głos sumienia polskiego. N ow e w ybory najpóźniej 25 luteso ■ I wiastków moralnych w życiu społecznem I
Prof. Marjan Zdziechowski, pisząc! T erm in k oń cow y k a d en cji Sejm u  i S en a tu  u sta lo n o  jest rozstrzygająca. Gdyby „w polityce

swoją broszurę o sprawie generałów, nie na 3 0  lis to p a d a . decydowała tylko rachuba na bezpośredni
mógł jej dać trafniejszego tytułu, jak W a r s z a w a ,  W tych dniach usta- odbyć się winny w ciągu 90 dni od dnia interes gospodarczy, społeczeństwo to 
ten właśnie tytuł: „Sprawa sumienia lony został ostateczny termin ukończenia i 30 listopada przyszłego roku, a więc z®ierzałoby szybkim krokiem ku rozkła- 
polskiego". Nie jest to broszura polity kadencji obecnego Sejmu i Senatu. Ter- najoóiniej w dniu 29 go lutego dowł* Naród, któryby patrzył obojętnie
czna, kierowana jakiemikolwiek wzgię min ten oznaczono na dzień 30 listopada, przyszłego roku. Ponieważ jednak na t0» że dzieJe s!S krzywda moralna,

I darni partyjnymi. Jest to reakcja natury Zależność jego wyboru nie zależy od dzień ten przypada na czwartek, stałby S,S rychł° hordą, tylko tego wartą,
moralnej przeciw temu, co się dzisiaj w upływu 5-ciolecia od dnia pierwszego a na wybory rezerwowany jest dzień b^ rządził nim ten lub Inny despota.
Polsce dzieje. Prof. Zdziechowski wy- zebrania się Sejmu i Senatu, lecz od dnia niedzielny, muszą się więc one odbyć Nle bylby w całetn teS° słowa znaczeniu $§
stępuje przeciw wielkiej krzywdzie, prze- ukonstytuowania się prezydjum ciał usta- 25 lutego przyszłego roku. Zwołanie cywilizowanym narodem. ^

ł • cJw lekceważeniu prawa, przeciw samo- wodawczycb, tj. od wyboru marszałków nowego Sejmu nastąpić winno w myśl W Polsce jednak nie jest tak ile. r,;
woli. Ale przez to właśnie, że broszura Rataja 1 Trąmpczyńskiego, który nastąpił wymagań Konstytucji w trzeci wtorek po ^ był. g ^ boko jesteśmy związani z cywi- 
prof. Zdziechowskiego wyrosła z tak w dniu 1 grudnia 1922 r. Zgodnie z tą dniu wyboru, a więc w dniu 19 marca zachodnią, byśmy mieli zobojęt-
głębokich motywów, ma ona wielką do- Interpretacją wybory do nowego Sejmu przyszłego roku. n*e  ̂ na prawo, na zasady moralne, by
□iosłość dla odrodzenia naszego życia ;> . • . ■ . i . im.................  i — .....—  mógł nastąpić u nas zanik odwagi cy
politycznego, będzie miała wielkie skutki « • • • ■ ■ i i  wilnej. Okaże się niebawem, że apatja
polityczne. W  O D T O I ! ! ©  P O l S K l G j  S Z K O ł y .  1 Obojętność są czemś przelotnem. Do

Przewrotu zeszłorocznego dokonano n i  » , . . J 1  głosu dojdzie czynnik, o którym może
pod hasłem „sanacji moralnej*. Równo- P o la c y  z A m ery k i sp ie sz ą  z p om ocą. niejeden chciał zapomnieć: sumienie
cześnie robiło się i robi wiele* usiłowań U chw ały  w iecu  w  R ów nem . — M acierz  P o lsk a  na W ołyniu polskie. 1 to sumienie zwycięży, 
by z naszego żyda politycznego usunąć z a k ła d a  z  w ła sn y c h  fu n d u szó w  sz k o ły  p o lsk ie . R. Rybarskł.
na dalszy plan pierwiastki bardziej ide- W a r s z a w a. Mamy do zanotowania I doczekać ze strony państwa założenia ----------
alne, a na czoło wysunąć interesy ma- k<lka faktów, świadczących o akcji poi-1 szkół polskich. Oczywiście, szkoły te 0 ) f |l |f f f  f| JlffllflfllflllfO  llf lf ł
terjalne. Poszczególne klasy ludności, skiego społeczeństwa w obronie polskiej f powstały z funduszów społeczeństwa. w U lI l ł l  U jpIlIlU w IłlllK  IIUU
różne jej zawody, miały swój stosunek szkoły, w obronie kształcenia dzieci poi- W walce o obronę najistotniejszych M fiyTOlfl tfrA ffafA IflllO łfl
do zagadnień politycznych układać wy- skłch w polskiej mowie 1 polskiej szkole, podstaw narodowych spieszą nam obecnie IlU lfcK llI M U U ólw IllIIw lll*

kłośdą stronniczą, przeżytkiem dawnych n i ^ c ł i J P b d j?’ ków gościliśmy latem w Polsce. Obecnie nych Ro,osevelt> twierdząc swego czasu,
czasów, w których polityka nie była D0iSk S s z k o łv l  komunikują z Ameryki, że Stowarzyszenie że era śródziemnomorska narodziła się
.realną". Istotnie znalazła się w społe- E S i S l t J ł l S ?  n“wcłu,ą tały ogoł do Weteranów postanowiło w formie stałych wraz z cesarstwem rzymsklem 1 zginęła
czeństwłe dość liczna grupa ludzi, którzy, " ‘ wkładek członkowskich zasilać akcję z ie^° uPadkiem.
jak na komendę, zwężyli horyzont swoich Dowiadujemy się, że Macierz Polska Towarzystwa Szkoły Ludowej w woje- bynajmntej nle jest. Już kanał

i . zainteresowań, których uwaga skupiona na Wołyniu musiała powziąć decyzję wództwach Wschodniej Małopolski w spra- Suezki stworzył nową przyszłość dla tego 
jest wyłącznie na Interesie gospodarczym, założenia nowych trzech szkół polskich wie zakładania i utrzymywania polskich morz3» Które dzięki nłetnu stało stę 
brutalnie pojętym. w miejscowościach, które się nie mogły szkół na kresach. najważniejszą arterją komunikacyjną, łą-

Gdy tych ludzi pyta się o sprawę gen. ~ .............. " 11 1 ' ..- ...  1 ............ ■Ia'111--------------- ŁJŁ * CZ? C,ą ^ ie,1 n® ,Pw ty europejskie z porta

się^mówf z°nit^*!o ru g ac^ ^ad m in ls^ a- P ^ C H n O  P O S Y P a ł O  S I S  Z  S e n a t l l  g d a ń s k i C S O  nie tego morza wzrośnie jeszcze nlepo- I
cji, które osłabiają jej sprawność i wy- P®1* c io sa m i m ow y b. s e n a to r a  J e v e lo w sk y ’e g o  miernie z chwilą, gdy oba mocarstwa
rządzają ogromną krzywdę wielkiej masie przywódca gdańskich liberałów, b. I ~  Z - , dodał mówca U n K l e l o w ą ^ Ł c  i 'S ta fń te  A hS!1
jednostek -  wzruszają ramionami. Fakty senator Jewelowsky, na wczorajszem po- zatwsze doJ^  do u porozumienia bez / J  E  C  kolej D0łaczv no ’ 
lekceważenia prawa postępki niezgodne ntycznem zebraniu partjf, poddał druzgo- us^ P stw politycznych. Gdańsk musi być f Qyd , ^ a ]j \  „ntrum  Af?vW 
z konstytucją są dla nich czemś tak Cącej krytyce politykę obecnego nacjona- * * na ściślejszym kontakcie, pc- Unją Kair-Cape£ Londyn §do
obo,ętnem, jak gdyby to się działo na llstycznego senatu, który zamiast załatwiać n,^waż, wszystkim wiadomo, iż bez za- ^ apszta(ju 0 dnj kilkanaście.  ̂
drugiej półkuli wolą o tern nie myśleć, sporne kwestje polsko-gdańskle na miej- n3Ów|en P°^sk*5b> przemysł gdański ani ^  j Morza Śródziemnego iest dziś 
starają się o tern nie mówić w każdym Scu, przy każdej sposobności zwraca się port nie mógłby Istnieć może nawet wlęk«a niż bvła w dobie
raci t  n -e wjedT> §dyż kto , ni° że do Genewy, gdzie przeważnie ponosi Również i w innych sprawach senat cesarsjwa rzymskiego’ Wybrzeże Dółnoc
usłyszeć. Ich dewizą stało się hasło: fiasco. popełnił szereg błędów, nie dających się ”  4flr̂ i  iZy;»„„ Zwf P°! °a !
.Nie narażać się, a robić interesy!" ___________ ___________________ iuż dzisiaj naprawić. ne . Afryki I i*go olbrzymi „Hinterland

Ideje zbrojeniowe w Niemczech. I
gnie. Wybrali oni drogę na pozór bar- P rogram  „ S tah lh elm u " . brzeża egipskiego wraz z ^ s /y m f^ o r t^
dzo wygodną. Obiecuje im ona dobro- B e r l i n .  Na obradującej w Naum- przy wyborach do kas chorych I rad mi tworzyP bramę’ weiśclowa do Afr^ti 
byt, korzyści dla warstwy, przez nieb burgu konferencji kierowników Stahlhelmu robotniczych związków zawodowych. Na- angielskief Rozwói handlowy d n r r 7 S  
reprezentowanej, a nie nakłada obowiązku z Niemiec środkowych, jeden z twórców rodowi niemieckiemu zagraża poważne j0| v rolniczy rozpoczął sie ^ l e S ^ I  

, walki, w której trzeba ponosić ofiary, i przywódców organizacji Stahlhelmu niebezpieczeństwo, wynikające z zupeł- niezmierzonych obszarach hintoHanr1»«
Znajdowali oni dotychczas łatwą wymó Duesterberg wygłosił znamienną mowę nego zaniku idei zbrojeniowej. Przez afrykańskiego a iuż dzlsiai”S t  
wkę, usprawiedliwiającą ich oportunizm: programową, w której określa cele 1 za- pielęgnowanie sportu żołnierskiego Nlem- nikacvinv miedzy Dołudniow n S ! ! ‘ 
oto niechcą on) brać udziału w walkach dania aktywnej polityki wyborczej związku cy przygotowywać się muszą do spełnie- Europy ^  północnemi Afryki wTmto 
.partyjnych", nie chcą Ich zaostrzać, nie by ych żołnierzy frontowych. Względy nia zadań, które ich czekają w przyszłości, się i ^ w teJn iK  z^dnifnadzTeń 
mają wiary w to, by te walki przyniosły natury taktycznej, zaznaczył Duesterberg, W programie swym Stahlhelm odrzuca Casablanca Oran Algier w yraotlS8^  
jak pozytywny wynik. zmuszają Stahlhelm do wzięcia udziału ustrój parlamentarny, jako nie odpowla- znaczeni duźv!h’ enSne.Tko , ?

Aż tu nagle odzywa się głos czło- w pracach parlamentarnych, które w dający potrzebom Niemiec i domaga się L ch  portów hand’low^chP k “" p o ­
wieka, czynnego dotychczas raczej po przyszłości muszą być ożywione duchem zmiany obowiązującej dziś ustawy wy- Mic też d7ltn*«n i •
przeciwnej stronie barykady, który od- zbrojeniowym. Podobny cel przyświecać borczej w kierunku oddania supremacji mocarstw o wpTvw? ńa M o L ^ T ó d l^ i3

; ważnie potępia to, co się dzisiaj dzieje winien Stahlhelraowi również w jego akcji byłym żołnierzom frontowym. nem n P?l  y u  r w . “.?Id^ 5
nie z punktu widzenia partyjno-polity- Z i S S ,  p® Dwa przede wszy-
cznego, lecz z punktu widzeniu morał- stać na świeczniku społeczeństwa? Dzie- się z jego głosem. cej zalnteresowane^sa’3 1 zw ^nffliMra

4  nnkfripg ? dT t a t ę *głos su™Ienia ją się rzeczy, nad któremi nie wolno Cechą zdrowego społeczeństwa jest to, .śródziemnomorską P y ą
I  * g nntP*G/°łS teiHZ kaźd.ym dniem tylko boleć w głębi duszy lub w czterech że nie wszystko dla niego może być Przeludniona Italja coraz to z większa
I  P°jSżnia,>, gdy ^ społeczeństwo zamkniętych ścianach. Idzie obecnie przedmiotem kompromisu Jego istotą zazdrością patrzy na^rozwój p o tS ik o -

polskie jest moralnie zdrowem, mimo walka o wielkie wartości moralne i są niewzruszone zasady, których po- lonjalnej Francji w S I  i L «
I  wysiłków .sanacji moralnej . prawne. Kto w tej walce nie chce krzywdzenie budzi żywy odruch. Wbrew Dzisiejszy dyktator Italii Mussollnl idać
I . ? f y e/,az wo n°  i?8? mj  czf^ w e'u uczestniczyć, ten nie może rościć sobie materjalistycznemu pojmowaniu dziejów, za naturalnym popędem swego temoera-
} ludziom, którzy pretendują do tego, by prawa do tego, by w przyszłości liczono które socjalizm zdołał zaszczepić także mentu 1 rozpierających go ambicji, Cdą-

i



CHOJNICE, dala IB października 1927 r.

żając do utrzymania mas ludowych w 
ciągiem napięciu, podsyca ich imperia­
listyczne uczucia, stawiając im przed 
oczyma miraże cesarstwa rzymskiego, 
które zamierza ufundować.

Niedawne mowy Mussoliniego 1 ul- 
traimperjałistyczna kampanja prasy fa­
szystowskiej wzbudziły ostatnio poważny 
niepokój w opinjl francuskiej. Agitacja 
italska przeciw wpływom Francji w Tu­
nisie i w kwestjl Tangeru wywołała na 
wet zaostrzenie stosunków francuskc- 
italskicb. Że nie przyszło do kon­
fliktu, przypisać należy temu, że 
Mussollnl, objawiając publicznie ten­
dencje zaborcze, drogą poufnych komu­
nikatów starał się równocześnie zapew­
nić rządy obce, a zwłaszcza gabinet 
francuski o swych pokojowych i przyja­
cielskich zamiarach.

Kwestja emigracji Italskiej w związku 
z przeludnieniem Italjl, jest jednak dla nich 
tak żywotną, że w przyszłości oczekiwać 
można jeszcze niejednych nieporozumień 
italsko-francuskich w sprawie kolonji 
zamorskich.

O ile na Morzu Sródzłemnem Italja 
napotyka na zdecydowany opór Francji, 
dla której polityka śródziemnomorska 
jest nakazem potężnych interesów i po­
trzeb państwowych, — o tyle Adrjatyk, 
północne wgłębienie Morza Śródziemne­
go, dotąd spokojny i leżący na uboczu 
od wielkich konfliktów gospodarczo-stra* 
tegicznycb, staje się dzisiaj terenem go­
rączkowej ekspansji morskiej Italjł i ogni­
wem częstych zatargów o władzę nad 
jego wybrzeżami między' Italją a Jugo- 
sławją.

Idąc dalej szlakiem wpływów na Mo 
rzu Sródziemnem, nie trzeba zapominać 
o tern, że na wschodnich jego wodach, 
przy brzegach Małej Azji, około wysp 
Egejskich, wre znów po długich latach 
spokoju walka konkurencyjna wszystkich 
państw pobrzeżnycb, Grecji, Turcji i 
Bułgar jl.

W końcu dodać trzeba jeszcze, że o 
Tanger toczy się spór międzynarodowy. 
Francja, Angija, Italja i Hlszpanja krzy 
żują tam szpady swoich wpływów i 
pretensji.

Z tego wszystkiego widzimy więc, że 
coraz więcej uwydatnia się znaczenie 
Morza Śródziemnego tak dla Europy, 
jak ł dla Innych kontynentów. Morze 
Śródziemne jest dziś więcej niż kiedykol­
wiek terenem wytężonej walki o wpływy 
między widkleml mocarstwami.

w listopadzie. Śledztwo prowadzone jest I 
w kierunku zbrodni z paragrafu 65 U 
K., t. j. gwałtu publicznego, przyczem 
znajdzie zastosowanie odpowiedni ustęp 
dekretu prasowego o szerzeniu niepoko­
jących i kłamliwych wiadomości.

Do czasu przesłuchania wszystkich 
świadków, zatrzymani będą w areszcie 
śledczym na podstawie decyzji Izby Ra­
dnej, aplikant Borysiewlcz i student Twar­
dowski. Pozostałych dwóch, Pszonę i 
Gałązkę, wypuszczono na wolną stopę. 

P r o c e s  „ S tr z e lc a 11 
za napad zbrojny na Sokołów. 

P o z n a ń  Wszoraj w Lesznie zakoń- 
czył się'trzydniowy sensacyjny proces 
przeciwko 24 członkom Strzelca, którzy 
w swoim czasie poturbowali w okolicy j 
Leszna ćwiczących Sokołów, strzelając [ 
nawet z Karabinów. Wyrokiem sądu 9 
oskarżonych zostało uwolnionych, z po­
śród pozostałych jeden skazany został na 
14 miesięcy 'ciężkiego więzienia, dwóch 
na 1 rok ciężkiego więzienia, jeden n a , 
8 miesięcy, jeden na 7 miesięcy, czterech j 
na 6 miesięcy, pozostali na mniejsze j
kory

In terw en cja  A rcybisk . 
W ileń sk iego .

Wczoraj zrana premjer przyjął na 
dłuższej audeucji metropolitę arcybisku­
pa wileńskiego Jałbrzykowsklego. Ar-1 
cyblskup interwenjował w sprawie aresz­
towanych z polecenia władz księży Lit 
winów.

51)

SPRAWY POLSKIE.
M in ister  S k ła d k o w sk i  

w  G rodnie.
G r o d n o .  Wczoraj zrana przybył tu 

minister Składkowski celem wzięcia u- 
działu w uroczystościach, będących prze­
dłużeniem uroczystości wileńskich.

Na In sp ek cję .
Generalny dyrektor zdrowia M. 5. W. ar. 
Piestrzyński wyjechał na Inspekcję uz­
drowisk do Inowrocławia I na Hel. 

P r o c e s  a r e sz to w a n y c h  
w e  L w ow ie.

L w ó w .  Proces przeciwko oskarżonym 
w głośnej sprawie ulotek o gen. Zagór­
skim, odbędzie się przed sądem lwowskim

JULIUSZ VERNE.

Skarbu taalkanu.
— Dobra rada jest zawsze pożądana 

1 przyjmę ją chętnie od p. Raddle — 
rzekła Jane — Skoro obejrzymy moją 
działkę, powie mi czego mogę się po 
niej spodziewać.

— A więc dobrze... Ale pozwoli pani, 
że zadam jej pytanie, o ile nie będzie 
niedyskretne.

— Nie będzie niedyskretne — rzekła
Jane zgóry. , _ .  .

_ Nie widzę tu wcale szałasu... Gdzie
pani spoczywa w nocy ?

— Na świeżem powietrzu — odpowie 
działa Jane ze śmiechem. — Posłanie z 
liści, poduszka z piasku. Sen na tem
znakomity. ,

Summy Skim otworzył oczy szeroko.
— Na świeżem powietrzu ! — zawo­

łał z oburzeniem. — Pani nie wie, co 
pani robi. Wszak to nieostrożność !

— Wcale nie. Mam dwu Stróży.
— Dwu Stróży?
— Oto jeden — tłumaczyła Jane, po­

kazując rewolwer u pasa — a oto drugi 
— dodała, wskazując na Patricka Richard- 
son‘a który z pewnej odległości przy­
patrywał się ze zdziwieniem przybyłemu.

Summy spoglądał niedowierzająco.

ZAGRANICA.
M a n ifesta c ja  na L itw ie.

W niedzielę z okazji 7 rocznicy wileń­
skiej odbyły się w samym Kownie i na 
prowincji manifestacje, skierowane prze­
ciwko Polsce. Na wiecach przyjęto re 
zolucje, protestujące przeciwko terrorów 
polskiemu, stosowanemu w okupowanej 
stolicy Litwy, Wilnie, wobec L itH -A~ 
i instytucji litewskich".(!)

A reszto w a n ia  w  w ojsk u

aresztowano
oficerów i 3 podoficerów, którzy pozo 
stawali w bliższym kontakcie z komite­
tem ratowania republik).

O ro zm o w a ch  z  B riandem
P a r y ż .  Sir Austen Chamberlain 

opuścił Paryż, udając się do Londynu. 
Chamberlain w rozmowach z dziennika­
rzami, oświadczył, iż podczas spotkania 
się z Brlandem, jak zwykle, osiągnięto 
najzupełniejsze porozumienia we wszy­
stkich ważniejszych sprawach.

P o w ró t C ham berla ina.
L o n d y n ,  Wczoraj późnym wieczo­

rem przybył tu minister spraw zagrani 
rznych Chamberlain. Na dworcu jeden 
z dziennikarzy angielskich zainterpelował 
przybyłego ministra o wyniki przepro­
wadzonych przez niego konfertneji 
premjerem hiszpańskim Primo de Ri 
verą Chamberlain oświadczył, iż jest 
zanadto zmęczony aby mówić o polityce. 

S tra jk  k o le jo w y  g r o z i  
C z e ch o s ło w a cji.

P r a g a .  Rząd zapowiada na wypa- 
S dek wybucha grożącego strajku kolejo-

Rząd Waldemarasi
K o w n o .  Sytuacja, jaką wytworzył 

rząd Waldemarasa, stosując represje wo­
bec wszelkiej opozycji, aresztując przy­
wódców stronnictw, ogłaszając stan wo­
jenny i surową cenzurę, postawiła rząd 
litewski w bardzo kłopotliwem położeniu 
wobec zapowiedzianego na dzień 10 listo­
pada referendum, w sprawie zmiany 
konstytucji.

i nad przepaścią.
Rząd liczy się z prawdopodobieństwem, 

iż za zmianami konstytucji w myśl 
programu rządowego, wypowiedziałoby 
się najwyżej 10 proc. ludności. Po­
wszechnie panuje też przekonanie, że 
termin 10 listopada nie zostanie dotrzy­
many 1 że referendum ponownie zostanie 
odroczone.

Znamienne fałszerstwc
K o w n o .  Rząd litewski, chcąc za­

pewnić rozpowszechnienie w orasie za­
granicznej wywiadu ministra Szakenisa, 
polemizującego z oskarżeniami, zawar- 
lemi w liście nauczycieli internowanych 
w obozie w Warniach, uciekł się do 
wypróbowanej metody groźby represji 
policyjnej wobec wszystkich dziennikarzy 
zagranicznych, którzyby nie zobowiązali

> rządu kowieńskiego.
swoich redakcji do zamieszczenia oficjal­
nego komunikatu litewskiego w tej 
sprawie.

Odnośnym dziennikarzom dano do 
zrozumienia, że w razie nieukazania się 
wywiadu ministra Szakenisa, korespon­
dentom ich zostanie odjęte prawo pobytu 
na Litwie.

Odprężenie na Bałkanach.
B e r l i n  Położenie na Bałkanach 1 pisywane interwencji posła angielskiego, 

poprawiło się znacznie. Odprężenie, jakie który poparł wystąpienie posła francu- 
j nastąpiło, jest w znacznej mierze przy- skiego.

Zamęt
S ytu acja  C zang-Tsc

P e k i n .  W pobliżu Czang Ting toczą 
się walki między wojskami Czang-Tso- 
Lina a armją Szan Si. Obie armje roz­
porządzają około 100.000 żołnierzy. 
Czang-Tso Lin poczynił wszelkie zarzą­
dzenia w celu obrony miasta, tak, że 
Pekinowi nie grozi bezpośrednie nie- 
bezpieczeństwo.

chiński.
i-L ina p op raw ia  s ię .

P e k i n .  Walki w prowincji Szan Si 
ze zrewoltowaneroi oddziałami guberna­
tora przybrały obrót pomyślniejszy dla 
Czang Tso-Lina. Oddziały Czanga, 
wsparte posiłkami przybyłemi z Mongoljl, 
zdołały przywrócić szereg pozycji, utra­
conych w walkach pod Hu-Tu-Ho.

wego zaprowadzenie stanu wojennego 
na kolejach i podejmuje się utrzymać 
ruch pociągów dalekobieżnych, oraz naj­
ważniejszych transportów żywności. Za­
pas węgla dla przemysłu ma być wy- 

[ starczający na czas przetrzymania strajku

ogromnej powodzi.
Datki pieniężne przyjmuje Miejska

■ Kisa Oszczędności w Chojnicach, ofiary
■ zaś w odzieży i naturaljach Burmistrz,
■ ratusz I pt.; pokój 8, podczas godzin 

urzędowania tj. od godz. 8-mej do 1-szej
■ przed poł. i od godz. 3-ej do 5-tej

Rozpętane żywioły ogromnej powodzi 
pozbawiły liczne rzesze ludności wscho­
dniej Małopolski nie tylko owocu znoj­
nej pracy całorocznej, lecz w nader 
licznych wypadkach również całkowitego 
mienia. Dalsze zaś skutki strasznej 
tej klęski zagrażają' zdrowiu i życiu do­
tkniętych klęską braci naszych

Tysiącznym rzeszom dziatwy polskiej 
widmo głodu spoziera w oczy.

Rozmiar klęski nie wyobraźnia, lecz 
czułe tylko serce ludzkie wskazać zdoła.

Na pomoc 1 — woła sumienie ogólno­
ludzkie, poczucie zaś solidarności na­
rodowej nawołuje do wydatnej pomocy 
bratniej. , . . .

Mieszczaństwo chojnickie nigdy się nie 
uchyla od składania ofiar na cele huma­
nitarne ; w obecnym wypadku nędza jest 
tak straszna, że wysiłek społeczeństwa 
odpowiadać winien rozmiarom klęski.

Chojnicki Komitet Pomocy dla Po­
wodzian zwraca się do Mieszczaństwa 
chojnickiego z gorącą prośbą o ofiarne 
datki na rzecz nieszczęśliwych ofiar

Szybkość akcji pom ocniczej 
je s t  najznam ienniejszą cech ą  
tężyzn y  m oralnej sp o łeczeń stw a . 
Komitet pomocy dla Powodzian na miasto 

Chojnice:
(—) dr-wa Beikowska, radny Bonin, 
prokurator Drozdowski, insp. więź. Gałła, 
adwokat Gierszewski, insp. szkolny Gro­
chowski, dr-wa Grzęska, podpułkownik 
Kawińskf, nacz. Straży Poż Kaźmlerskl, 
przewodniczący rady miejsk. Kopicki, 
dyr. gimn. Korzeniowski, szambelanowa 
Lnłska, dr. Łukowicz, aptekarz Morawski, 
nacz. ruchu kol. Odlaniecki, nacz. urz. 
poczt. Retz, radny Schlonski, nakł. 
Dziennika Pom. Schreiber, przewód. To w. 
św. Wincentego Sobierajczkowa, przed- 
wodn. Tow. kupców Stamm, Cecylja 
Tarkowska, prezes Sądu Teruer, prze­
wodu. wydz. cechowego Trojanowski, 
radny Wysocki, radny Zabrocki, Kazimiera 
Zielińska, redaktor Korczak-Ziołkowski.

Komitet Wykonawczy: 
t— )Dr. Sobierajczyk, Ks. Prób. Makowski, 

Kaletta.

_ Ten dziki człowiek ? — odezwał
się. — Zapewne, olbrzym ten może pa­
nią obronić, ale wszystko jedno i... da­
leko lepiej będzie, jeżeli pani po skoń­
czonej pracy przejdzie na drugą stronę 
pagórka ł przyjmie gościnę, którą służyć 
bylibyśmy tak radzi!

Jane potrząsnęła przecząco głowę.
— Nie ma pani słuszności, nie m a — 

nalegał Summy. — Niech pani wierzy, 
byłoby to bezpieczniej.. a gdyby nie 
bezpieczniej, byłoby przynajmniej...

— Przynajmniej ?
— Przystojniej — dokończył Summy

zapamiętałe. ,
Jane EJgerton zmarszczyła brwi.
Nie do swoich rzeczy zaczął się mie­

szać ten pan Sklm. Chciała odpowiedzieć 
mu ostro i osadzić niedyskretnego do­
radcę jedym z jej zwykłych argumen­
tów o równości płci... Lecz odwagi jej 
zabrakło... Summy straciwszy po swem 
powiedzeniu całą pewność, miał wygląd 
tak osobliwy, zarazem gniewny i zawsty­
dzony, że Jane uśmiechnąwszy się nie­
znacznie, wyciągnęła do niego rękę ł 
rzekła poważnie: , ,

— Pan ma słuszność, panie Sklm. 
Przyjmuję gościnę, którą zechciał pan mł 
służyć.

— Brawo! — zawołał Summy. — W 
takim razie niech pani będzie dobra do 
końca i niech pani skońezy dziś pracę

wcześniej, przyjmując naszą gościnę na 
tychmlast. Opowie nam pani swoje 
przygody podczas podróży, a zaraz jutro 
Ben Raddle obejrzy pani działkę.

— Jak pan sobie życzy — odrzekła 
Jane, poczem zawołała : — Patrick l

— Słucham, panie Janie.
— Dość roboty na dzisiaj. Pójdziemy 

do działki 129.
-  Dobrze, panie Janie.
-  Zbierz narzędzia i idź naprzód.

— Dobrze, panie Janie — rzekł po 
słuszny Patrick, który obładowany mis­
kami, płóczkaml, kilofami i motykami, 
puścił się ciężko po zboczu pagórka w 
przyzwoitej odległości od Jane i Summy.

— Pan Jan? — spytał Summy. — 
Bierze więc panią za mężczyznę ?

— Jak pan widzi — dzięki memu
strojowi. , ,  u 1 1  i

Summy spojrzał na szerokie barki oi
brzyma idącego przed nimi.

— To jest bydlę 1 — wymówił to 
takiem przekonaniem, że Jane Edgerton 
nie wiedząc sama dlaczego, wybuchnęła 
głośnym śmiechem.

XIII
D ziatka 129.

Działka 129, położona na prawym brze 
gu Forty Miles Creek, była, jak to uż 
powiedzieliśmy, ostatnią działką Klondike, 
słupy zaś oznaczające jej zachodnią gra­

nicę, wska-zywały również granicę ala- 
sko-kanadyjską.

Poza działką, ku południu, wśród dwu 
pagórków niewielkich, ciągnęła się łąka 
zielona, na której z obu stron rosły kępy 
jrzóz i osin.

Na północ od działki płynęła wartko 
rzeka, o średnim wtedy poziomie, wśród 
brzegów lekko pochylonych w górnej jej 
części. Ale łańcuch wzgórz, ciągnący się 
od północy z lewego brzegu i zniżający 
się ku dolnej części, wznosił je nagle 
Drawie przed grzbietem pagórków jeszcze 
niższych, które na prawym brzegu, cią­
gnąc się prostopadle ku rzece, tworzy­
ły wschodnią granicę własności Joslas 
Lacoste‘a. Za ostatnim pagórkiem u pod­
nóża tamtych wzgórz była działka Jane 
Edgerton, w której od tygodnia praco­
wała z taką zaciętością w chwili, gdy 10 
czerwca dwaj kuzynowie stanęli u kresu 
podróży.

W różnych miejscach widniały domkl, 
chaty lub szałasy włacłciell działek, Na 
przestrzeni dwu do trzech kilometrów 
pracowało kilkuset robotników.

Na przeciwległej stronie granicy, tery- 
torjum Ameryki znajdowały się podobne 
zabudowania, a na samym wstępie naj­
bliżej działka 131, własność Teksańczyka 
Huntera, który eksploatował ją od roku 
1 rozpoczynał obecnie drugą kampanję.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



C H O J N IO ^ ^

jj WOJEWÓDZTWA. I która liczy około 20 osób. Ćwiczenia {
. .. . „„ iei odbywają się pod kierownictwem p.CHOJNICE, dnia 12 października 1927 r. gtJocka y F

— Z w ystępu  T eatru  Grudziądz- Czersk. (Śmierć pod kołami pociągu.) I 
k ieg o . Wczoraj, wystawił Teatr Gru- Straszliwy wypadek wydarzyi się wmieście

Najnowsze wiadomości.
(In fo rm a cje  w ła sn e .)

P o ż y c z k a  z a g ra n ic z n a  u z y s k a n a .
dziądzki w Hotelu Centralnym .Kobieta, I naszem wczoraj w godzinach wieczornych. I W a r s z a w a, ■(Radjo). Wczoraj w 
wino i dancing*. Jest to komedja 3 ak- Pociąg osobowy, zdążający z Laskowic I późnych godzinach przyjęła rada m i»

strów, zebrana w Belwederze, propozycjętowa Stefana Kledrzyńsklego. I przejechał na dworcu tutejszym koło st . . . .  ,, . .
Wojna, która stała się powodem upad- widła pewnego mężczyznę, miażdżąc go 

ku narodów pod względem materjalnym, całkowicie do nlepoznanla. Przypuszczał-U®y- Wysokość: pożyczki wynosi 62 mii] 
niemało przyczyniła się też do upadku tnie chodzi tu o niejakiegoś Blocha, J dolarów 2 mllj. funtów szter.ingów, co 
moralnego. Dużo ludzi, chcących za-j zam. w Lubnie. Nieszczęśliwy prawdo S zta n d a r y  na h o te la c h  

b er liń sk ich .
B e r 1 i n, (Radjo). Przypominają sobie

na dancingach, gdzie się najbardziej daje j Lekkomyślność swoją przepłacił żydem. I Czytelnicy nasi, że powstał zatarg w
Zwłoki jego umieszczone zostały na stacj | Berlinie z powodu wywieszenia na bote-

Biłższych szcze

pomnieć o rozpaczy 1 smutku, szuka podobnie chciał skrócić sobie drogę, 
ukojenia na balach, a przedewszystklem udając się do domu przez tor kolejowy.

upust swej namiętności.
Zupełnem odbiciem takiego szukania 1 kolejowej w Czersku, 

szczęścia, ale zarazem 1 ośmieszenia,] gółów narazłe brak.
lach sztandarów w kolorach cesarskich 
w święto narodowe. Obecnie zdołano

kiedy to po szale namiętności I złudzę- Toruń. (Konkurs orkiestr wojskowych). slę pogodzić. Związek niemieckich hote- 
niu nasiępuje szara rzeczywistość — jest W piątek odbył się w Teatrze Miejskim listów podpisał formalne oświadczenie, iż
komedja „Kobieta, wino i dancing*. konkurs orkiestr wojskowych D O. K nłgdy hoteliści nie zamierzali demonstrc-

Komedja ta jest doskonałą. Coprawda VIII Brały w nim udział trzy okiestry, »ać przeciwko sztandarom republiki, 
zdarzają się momenty niesmaczne, je które wyszły zwycięsko z konkursów dy- Ugoda stanęła na następujących warun- 
dnakże całość pozostawia dobre wrażenie, wizyjnych: orkiestra 14 pp. piechoty kach: We wszystkich wypadkach, w któ-
do czego przysłużyła się dobra gra ar (Włocławek), 62 pp. (Bydgoszcz) 65 pp. rych z narodowych powodów trzeba
tystów. Wszyscy, bez wyjątku, kreowali (Grudziądz). będzie wywieś ć sztandary, wywieszać się
swe role dobrze, o czem świadczyły Obszerny program dawał orkiestrom Ubędzie sztandary republikańskie (czarno 
liczne oklaski. .Kobieta, wino i dancing* ich dyrygentom szerokie pole do popisu, biało żółte). W zamian odwoła pruskie 
powinaa się jak najdłużej utrzymać na Wykonano m. 1. symfonję wojskową Hay- ministerstwo wszystkie przeciw hotelistom 
scenie Niejeden mąż, niejedna matka, dera, Dworzaka, taniec słowiański, Lot- wydane rozporządzenia, mianowicie te, 
może się przekonać, że nie należy bez tolfa uwerturę „Robesplerre*, Noskows- które zakazują w hotelach odnośnych
myślnie puszczać żony, córki lub syna kiego .Step* Polonez a-dur Chopina i | pobytu urzędnikom i of cerom. (Co za 
na dancingi, które są jedynie zgubą rapsodję drugą Liszta, 
szczęścia rodzinnego i całego narodu. Palmę pierszeństwa przyznano orkies- 

Podi<reślić tym razem musimy punktu trze bydgoskiej 62 pp. pod batutą p. por. 
z strony T « .n . je d n a k i/ „„bil pnnktó . 495; U.miejsce

czność chojnicka niebardzo jeszcze jest uzyskała orkiestra 14 pp., Pun* ° w ^ f>  U siedzeniu wnioskiem komunistycznym,
przyzwyczajona do punktualnego przy HI miejsce orkiestra 65 pp. punktów 397-iK .......... -
bywania (prócz kina) co, jak sądzimy | Na zakońćznle koncertu wszystkie or 
w przyszłości się naprawi

[ kłopoty mają ci Niemcy! Przyp. Redakcj'.)
A m nestja  w  P r u sa sh .

B e r l i n ,  (Radjo.) Sejm pruski zaj

dotyczącym amnestjl. Minister sądo-

w

iNa zaKoncznie sunccnu wnictwa wywodził, że rada młnłstrów
■ - - , kiestry wspólnie wykonały po  ̂ ale mogła się zdecydować na udzielenie
Na nowo musimy wskazać na brudy p Grabowskiego „ P o l o n j ę I  amnestji z odu 80 urodzln Hinden

sali hotelu Centralnego. Podczas Grudziądz. (Por. Kopała skazany Jjsst wszakźe gotową polecić po-
wczorajszego przedstawienia był w nad- na 10 lat cięż. więzienia.) Wyrokiem szczse^ ójne wnioSki o łaskę, o ile będą
datku jeszcze na sali -  kot, który, miau- sądu wojskowego w Grudziądzu skazany t Minister ma nadzieję, iż ułas-
cząc, przeszkadzał w grze artystom i słu został na 10 lat więż enia por. Kop*a, kawienia te bądą mlały prawie tsn sam 
chaniu zebranej licznie publiczności. oskarżony o szpiegostwo na rzecz Nie ■

— D y r e k c ja T o w a r z y s tw a P o m o -  mieć, którego sprawę sąd doraźny w skutek, jak amnestja.
cy N aukow ej dla d ziew cząt w Toruniu przekazał do rozpatrzenia w trybie S am o lo t ita lsk i w  B e lg ra d z ie .
Toruniu podaje p. p. koiektorkom do zwyczajnym. Por. Kopała, będąc w B e l g r a d ,  (Radjo.) W poniedziałek 
wiadomości, iż termin nadesłania pienię trudnych warunkach materjałnych, za- po południu wylądował w pobliżu Bel­
dzy z zebranych składek przedłuża się dłużył się, a następnie usiłował sprzedać gradu hydroplan italski. W nim znaido- 
ostatecznie do dnia 1-go listopada b. r. pewne akta wojskowe konsulatowi nie- wali się dwaj oficerowie italscy i podo- 

Osoby, mieszkające w oko icy. gdzie mieckłemu w Toruniu, nie udowodniono ficer, jako mechanik. Oficerowie oświad- 
nlema kolektorki i chcące poprzeć Tc- jednakże, aby akta wspomniane zostały j czy U, że wystartowali^ z Porto Rosę  ̂ i 
warzystwo datkami pfenięźnemi, prosimy sprzedane. ' n  *
przesyłać takowe wprost pod adresem 
skarbniczki p. Haliny Zapłaowsklej To 
ruń ul. Szeroka 21.

— Ż eńska K onferencja św . Win­
cen teg o  a  Paulo urządza w niedzie­
lę, dnia 16-go bm., punktualnie o godz 
8 mej wieczorem na sali p. Engla wie­
czorek. Program tego wieczorku jest 
bardzo obfity; składa się z występów 
„Lutni", .Chóru męskiego44, deklamacji, 
przedstawienia amatorskiego p. t. .Sza 
rada* i zabawy tanecznej. W skład ama­
torów wchodzą najlepsze siły miejscowe, 
cieszące się zawsze powodzeniem. Poza 
tem, mając na względzie, że zysk prze 
znacza się na ubogich, powinien każdy 
w niedzielę spieszyć do p. Engla, gdyż 
będzie miał tam sposobność, zabawić się 
f pomóc bliźniemu

— Ulgi ce ln e . Zdniem 1 października 
br. weszło w życie rozporządzenie o 
ulgach celnych na maszyny i aparaty 
nlewyrabiane w kraju, które na podsta­
wie pozwolenia Ministerstwa Skarbu 
opłacają 20 proc. cła normalnego z 
wyjątkiem maszyn, sprowadzanych z 
krajów, które dotychczas nie mają z Pol­
ską uregulowanych stosunków handlo­
wych. Te maszyny opłacają cło w wy­
sokości 20 proc. eta maksymalnego.

zamierzają wzdłuż Dunaju lecieć do 
Odesy i ufifrj do Moskwy 1 Leningradu. 
Lot ten jest na usługach propagandy 
lotniczej. Wylądowanie italskiego samo­
lotu wzbudziło w Belgradzie wielką 
sensację. Uwiadomiono natychmiast 
komendanta belgradzkiego oddziału lot 
niczego, który dostarczył italskiemu hy- 
droplanowi benzyny ł oleju do dalszego 
lotu.
R um uński p r e z e s  m in istró w  

o R akow sk im .
P a r y ż ,  (Radjo) Figaro* podaje 

wywiad, jaki miał prezes ministrów, 
Bratianu, z osobą blisko wspomnianemu 
pismu. Większa część tej rozmowy to 
czyła się około osoby Rakowskiego, so­
wieckiego posła w Paryżu, który dawniej 
był obywatelem rumuńskim, a nawet 
majorem w wojsku. Bratianu określił 
Rakowskiego jako najzaciętszego wroga 
Rumunji, który na każdym kroku stara

razem wynosi 72 milj. dolarów. Pożyczkę 
uzyskaliśmy po kursie emisyjnym 92 proc; 
kurs wykupu wynosi 103 proc. Ma ona 
nosić datę 15 października rb. i udzie­
lona jest na 20 lat po 7 proc..

się działać na jej szkodę. Rakowski po­
piera finansowo działaczy, którzy mają 
głosić światu o okrucieństwach rumuń­
skich. ŚrodJji na tę propagandę otrzy­
muje on nietylko od rządu sowieckiego, 
ale nawet od niektórych towarzystw zło­
dziejskich.

N arodziny k s ię ż n ic z k i  
b e lg ijsk ie j.

Ma d r y t ,  (Radjo). Belgijska następ­
czyni tronu powiła córeczkę. N i imię 
dano jej Józefina, Charłotta. Astrtd.

Zgon b isk u p a  w  R a ły sb o n ie .
R a t y s b o n a ,  (Radjo) Biskup An­

toni z Ratysbonu um ;rt wczoraj wskutek 
udaru serca. Zmarły liczy 76 lat 

K ryzys g a b in eto w y  w  
B e lg r a d z ie  ?

B e 1 g r a d, (Radjo). .Havas" dowia­
duje się z Belgradu, że oczekuje się iam 
dymisji gabinetu z po wodu różnicy zdań 
pomiędzy demokratami i partją Dawl 
dowicza.
A lbańska m isja  w o jsk o w a  w  

R zym ie.
T i r a n a ,  (Radio). Prezydent republi­

ki podpisał dekret, który pozwala na 
urządzenie albańskiej misji wojskowej w 
Rzymie.

A m eryk ań sk a n ota  ce ln a  
w  P a ryżu  d b ręczo n a .

P a r y ż ,  (Radjo). Nota Stanów Zje­
dnoczonych w sprawie taryfy celnej 
została dzisiaj przed południem doręczo­
na francuskiemu dyrektorowi polityki 
handlowej. Dotychczas nie jest jeszcze 
pewne, kiedy nastąpi ogłoszenie tej 
noty, gdyż trzeba, aby przedtem doszło 
do porozumienia pomiędzy obu rządami.

Lot fr a n c u sk i do P o łu d n . 
A m eryki.

St. L o u i s ,  (Radjo). Dwaj francuscy 
lotnicy, Coztez i Le Br^x ukończyli 
pierwszy etap swego lotu. Dziś o go­
dzinie 11-tej wylądowali oni w St. Louis 
(Senegal),

Z k o tła  c h iń sk ie g o
P e k i n g, (Radjo). Zastępca ministra 

spraw zagranicznych oświadczył, że dwa 
oddziały wojskowe równocześnie roz­
poczną ofenzywę. Jeden od strony 
Han-Dschon-Fu, drugi od Pao-Ting-Fu. 
Z dalszych oficjalnych doniesień wynika, 
że w ostatnich walkach oddziały Schansł 
poniosły liczne klęski. 10 tysięcy ludzi 
dostało się do niewoli.
O c z y sz c z e n ie  m e k sy k a ń sk ie j  

a rm ji.
M e k s y k  (Radjo). Według ostatnich 

wiadomości z Meksyku wydalono z armji 
meksykańskiej 24 generałów z powodu 
ich konszachtów z rewolucjonistami. Jak 
dalej donoszą, zostało dotychczas 14 ge­
nerałów i 64 oficerów rozstrzelanych

p. Żabińskiego i pojechał na ul. Leśną, 
gdzie uderzając o chodnik się zatrzymał. 
Wówczas z samochodu wyskoczył mały 

G eneral W łod zim ierz Z a g ó rsk i. | chłopczyk, zupełnie przerażony. Chciał
| poznać mechanizm.

T czew . (Spokój podczas nabożeń- 
T czew . (Godne naśladowania.) W | stwa.) Miejski Urząd Policyjny wydał 

Polsce Zachodniej, a w szczególności rozporządzenie, na mocy którego zaka- 
Czersk. (Zebranie Stów. Młodzieży | na Pomorzu wiele grzeszy się przez żuje wszelki ruch kołowy w niedziele 

Katolickiej). W ubiegłą niedzielę odbyło nieznajomość wyrobów rodzinnych, z I dni świąteczne w czasie od 9-tej rano
zebranie | powodu tego olbrzymi jest napływ wy-|do 12.30 w południe na ulicach położo 

robów zagranicznych.
się zaraz po nabożeństwie 
Stowarz. Młodzieży Kat. Zebranie za­
gaił wlcepatron ks. Gołuński. Po prze­
czytaniu protokułu z ostatniego zebrania 
zabrał głos ks. wlcepatron, żegnając w 
gorących słowach odchodzących do woj 
ska członków Stowarzyszenia. Następnie 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 
W miejsce dotychczasowego prezesa p. 
Packa, który wyprowadza się z miasta na­
szego, wybrano p. Muzioła, jako naczel 
nika p. Galikowskiego. Wybór sekreta­
rza odłożono do następnego zebrania. 
Podano jeszcze do wiadomości iż na 
cześć odchodzących do wojska członków 
odbędzie się w nadchodzącą środę, wie­
czorek towarzyski na sali p. Brzeziń 
skiego. Po załatwieniu wszelkich spraw 
solwował ks. wlcepatron zebranie hasłem 
.Gotów*.

W miejsce rozwiązanej swego czasu 
-orkiestry Stowarzyszenia utworzona zo­
stała z młodszych członków nowa kapela

j nych blisko kościoła. Rozporządzenie to 
W dobrze zrozumianym interesie wła- [ ma kres położyć przeszkadzaniu w nabo- 

snym, Związek Pracowników Kupieckich żeństwach kościelnych przez powózkt 
w Poznaniu, Oddział w Tczewie, obejmu- konne oraz samoebody, których kierowcy 
je przedwakcję, by czujność dotąd obo- posługują się głośnemi sygnałami samo- 
jętnego społeczeństwa zbudzić przez łm- chodowemł, wzgl. wołaniem i pękaniem
prezę dotąd w Tczewie niebywałą,

Oto pod protektoratem p. starosty
bata.

K ościerzyna. Zostali przesiedleni.)
Dytklewicza odbędzie się wielki bal re- Pan Targowski, dyrektor tutejszego seml 
klamówy 1 to dnia 15 bm. na wielkiej pnarjum został przesiedlony na stanowisko 
sali Domu Miejskiego. Praktyczny cha- dyrektora semłnarjum w Toruniu. — 
rakter balowi nadaje kilkudziesięciu Oficer instrukcyjny, p. chorąży Kajzer, 
pierwszorzędnych fabrykantów, przez został w drodze służbowej przeniesiony 
nadesłanie nam swych orglnalnych eks- do Chojnic.
ponatów w celu zareklamowania przez K o śc ie rz y n a . (Wpisy do Szkoły 
rozdanie ich między uczestników balu. Rolniczej). Dyrekcja Szkoły Rolniczej 
Na balu tym połączy się stronę prakty- zawiadamia, że nauka rozpoczyna się 3
czną z przyjemną. XI br. Każdy światły gospodarz wie,

T c z e w . (Ciekawość malca;. Wielkie jak ważna jest w obecnych czasach dla 
było zdziwienie widzów, kiedy ujrzeli każdego rolnika oświata rolnicza, bez 
samochód ciężarowy, który na pozór bez której gospodarstwo postępowe jest nie- 
szofera ruszył z miejsca z przed kawiarni | możliwe, dlatego też nie powinno być w

Polsce gospodarza, któryby nie posła* 
syna, przeznaczonego na rolnika, do 
Szkoły Rolniczej, gdzie prócz fachowych 
wiadomości z zakresu rolnictwa, nawo­
żenia, hodowli poslędzle nadto umiejęt­
ność czytania, pisania 1 rachunków.

Do przyjęcia potrzebne są świadectwa: 
metryka, ostatnie świadectwo szkolne i 
świadectwo moralności. Zgłoszenia przyj­
muje i bliższych Informacyj udziela każ­
dego czasu Dyrekcja Szkoły Rolniczej.

K a r tu z y . (Nie zostawiać dzieci bez 
opieki). Niejakaś p. L. pozostawiła przy 
otwartem okaie na pierwszem piętrze 
półtoraroczne dziecko, by się tam bawiło. 
Podczas jej nieobecności dziecko weszło 
na okno 1 spadło na ziemię, ale na 
szczęście siła spadnięcia została pow­
strzymana przez ^spadnięcie dziecka ną 
plecy pochylonego p. K., który chciał je po­
chwycić. I to uratowało dziecko od moc­
nego potłuczenia, a może nawet od śmierci. 
Przypadek ten powinien być przestrogą 
dla matek, by nie pozostawiały bez 
opieki małych dzieci przy oknach, szcze­
gólnie zaś przy oknach otwartych.

K artuzy. (Pan minister Niezabytow- 
skt w Somoninie.) Pan minister rolni­
ctwa Karol Niezabytowskl bawił w tych 
dniach w powiatach kaszubskich. Dnia 
30 września wstąpił p. minister Nlezaby- 
towski w otoczeniu p. dyrektora depar­
tamentu Miklaszewskiego, dyrektora lasów
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państwowych Lorkiewlcza I sekretarza 
Życkfegc, do pp. Komarów w Somoninie, 
gdzie było zaproszone grono rolników 
powiatu kartuskiego, dla przedstawienia 
p. ministrowi koniecznych potrzeb i bo 
łączek Kaszub.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,93 zł. 
Franki francuskie (100) 35,13 zł.
Franki szwajcarskie (100) 172 50 zł.
Funty angielskie (1 funt) 43,56 zł.
Korony czeskie (100 koron) 26,50 zł.
Liry italskie (100 lirów! 48,90 zł.
5 proc. pożyczka dolar. 62,50—63,00 zł
6 proc. 19,9/m 85,25 zł.

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 5,14
Złoty (100 złotych) 57,62
Przekazy na Warszawę (.) 57,56
100 marek rentowych 122,85
1 funt 25.07®/4

T a rgow icaM iejsk a  w  P oznan iu .
Urzędowe sprawozdanie targowe.

Notowania cen z dnia 27. 9. 1927 r.
Płacono za 100 kg. żywej wagi.

Ceny loco targowica Poznań, łącznie i 
kosztami bandlowem).

I. B y d ło : (pełnowartościowe.)
A. Woły.

a) pełnomięsne wytuczone
woły najwyźsaej wartości 
rzeźnej niezaprzęgane. —

b) pełnomięsne, wytuczone
woły od lat 4 do 7 —

c) młode mięsne, nie wytu­
czone i starsze wytuczone —

d) miernie odżywiane młode 
dobrze odżywiane starsze —

B. Stadniki:
a) pełnomięsne, wyrosłe 

najwyżej wartości rzeźne
b) pełnomięsne, młodsze
c) miernie odżywiane młod­

sze i dobrze odżywiane 
starsze

168-134
140-150

120—130

C. Jałówki i krowy:
a) pełnomięsne, wytuczone

jałówki najwyższej 
wartości rzeźnej —

c) pełnomięsne, wytuczone 
krowy najwyższej wartości 
rzeźnej do lat 7 168—180

c) starsze wytuczone krowy 
i mniej dobre młodsze
krowy i jałówki 144—156

d) miernie odżywiane krowy
i jałówki 120—130

e) licho odżywiane krowy
i jałówki 90—100

n .  C i e l ę t a :
a) najprzedniejszego opasu

(Doppellendery) —
b) najprzedniejsze cielęta

tuczone 230 — 240
c) średnio tuczone cielęta

najprzedniejsze ssaki , 210 — 220
d) mniej tuczone cielęta i

dobre ssaki i80—200
c) liche ssaki —

III. O w ce:
A. Opasy chlewne.
a) jagnięta tuczne i młodsze 

skopy tuczne
IV. ow in ie:

b) pełnomięsne od 120 do 
150 kg. żywej wagi

c) pełnomięsne od 100 do 
120 kg. żywej wagt

d) pełnomięsne od 80 do 
ICO kg żywej wagi 
mięsne świnie ponad 80 kg. 
maciory i późne kastraty

244—243

234—238

224—223 
206— '16 
170 200

RUCH w TOWARZYSTWACH.
— R eferat o now ym  praw ie1 

przem ysłow ym . Dziś o godz. 8 mej 
wieczorem odbędzie się u p. Engla ze­
branie, na które przybędzie referent z 
Izby Rzemieślniczej z wykładem o nowym 
prawie przemysłowem. Wszyscy, którzy 
chcą się zapoznać z nowem prawem, 
winni się stawić dziś u p. Engla.

Przewodniczący.

Polecam po wyjątkowych cenach
M a te r ja ły  damskie,* i m ę s k ie  s

Szew iot czysto wełn. od zł 
Popelina modn. kol. od« z ł
U braniow e 140 cm. sz. od z ł

z ł 
z ł

5.50 
3,75 
5.25
7.50 
8*—

lep sze
U lstrow e modne kol. od

„ modne lepsze od z ł 12,50

K o n fe k c ja  m ę sk a  :
Ubrania modne od z ł 29,50 
Ulstry mcdne fas. od zł 39,— 
P ła szcze  sportowe od zł 79,— 
Spodnie w pasy z dóbr. mat. z ł 11,—

F i r a n y
Firany odp. kolor. od z ł 8,50 
W ielki wybór firan białych  
i kolorow ych odp. i z metra.

Je d w a b ie  :
Crópe de chine od z ł 9,50 
Japan wszystkie kol. 95 cm. z ł 8,— 
Aksam it suk. 70 cm. od z ł  10,50

„ lepszy od z ł  12^50

K o n fe k c ja  c h ło p ię c a  s
Ubrańka jupkowe z ł 12,—

„ sportowe z ł 18,50
P łaszczyki modne z ł 16,—

K o łd r y :
Kołdry na wacie 
ob«i8tr. dobra satyna

od z ł 23,—

K o n fe k c ja  d a m sk a  :
Suknie weln. mod. kol. od z ł 16,- 

„ popelinowe od z ł 21, 
» ryps-popelin eleg. od z ł 48,- 

P łaszcze  ryps na watel.
I iedw. podszewek od z ł 95, 
P ła szcze  zimowe od z ł 22,-

K a p e lu sz e  m ę s k ie :

D yw any s

K apelusze mod. fas. od z ł 7,50
„ Esklroo od z ł 12,56
„ pluszowe od z ł 28,—

Czapki sportowe od z ł 2 ,2 i

D yw aniki małe od z ł 7,2§ 
» większe od z ł 11,—

Dywany perskie wzory 
pluszowe i bouclć od z ł 65,—

T e i .  4 8 .  Juliusz Schreiber, Chojnice R y n e k  17 .

BankvereinChojnice Sp.zo.o.
założony 1859 r. Teleton Nr. 61.

N a js ta rs z a  S p ó łd z ie ln ia  
K re d y to w a  na P o m o rz u .

Załatwia wszelkie sprawy ^chodzące w zakres
bankowości na dogodnych warunkach. 

Zakup i sprzedaż obcych walut. 
Przekazy do kraju i zagranicę. 

Pośredniczy zaświadczenia walutowe.

Biuro b u c h a lte r y jn e
Oltold Kruszewski (i) Lubiczu

p. T o ru ń .
Sądownie zaprzysiężony rewizor ksiąg I 
rzeczoznawca księgowości. Absolwent aka- 
demji handlowej w Frankfurcie n. Menem.
D łu go letn ia  praktyka w bankow ości 
handlu i przem yśle  oraz ro ln ictw ie  

K ilka obcych języ k ó w .
Podejmuje się wszelkich prac, rewizji oraz 
ekspertyz księgowości w całej Polsce, w 
wypadkach poszczególnych 1 kontraktowo 

na stałe.

Lokal (i) centrummiasta Wszelkie druki
zaraz do wynajęcia.

Adres wskaże ekspedycja Dziennika Pomorskiego.

<̂I)<D<D(l)<I><X><D<l><l)+aD(l>CS><S><BKI>CK><SDa&â

i  Konferencja Pań św. Wincentego aPaulo i
§ urządza §
§ w niedzielę, dnia 16 października 9
§ .............................................. -  •

i  i t  
8 
§
8

8
i
8
8
8
§
8
8
8

w sali h otelu  p. Engla. §

W I E C Z O R N I C Ę ”  I
na rzecz ubogich miasta Chojnic.

w p rogram ie:
ŚPIEW LUTNI.

Chór mieszany':
Polonez towarzyski — Poniecki. 8 
Na swojską nutę — Bartkiewicz § 

Chór m ęski: fi
Hasło — Szobskł. ą
Pieśń wojenna — Moniuszko. 

DEKLAMACJE:
P rzed staw ien ie  tea tra ln e  :

SZARADA— komedja Grabowskiego. 
P o czą tek  punktualnie o godz. 8 w lecz.
Ceny miejsc: I. 2 —  zł, II. 150 zł, wstęp 1 zł. §

Z abaw a ta n e c z n a . |
Ze względu na wzniosły ^£f_^P£asza o jak g

najliczniejszy udział ZARZĄD.
Bilety wcześniej nabyć można w Księgami Polskiej.

KBODODOD <■)<■><■><■><■>+<■><■><■> <U>CDOD0D(BODofi

August M iller, Jubiler
Chojnice, C złuchow ska 3.

poleca w wielkim wyborze
TOWARY SREBRNE i ZŁOTE

P ierścion k i ślubne
Zegarki A rtykuły optyczne

wykonuje

Druhurniu „Dzienniku PoraoBblejo".

Po ukończeniu szkoły roln. 
oraz 4 letniej praktyce w 
roln. poszukuję od)15.11. br. J
posady

jak o  u rzęd n ik  g o sp .
Łask. oferty proszę skier, 

do adm. nin. pisma. 2182

Dopuszczono
mnie

Kwitnące doniczki, 
koszyki z kwiatam i, 

bukiety, w ieńce, 
kwiaty cięte, 

róże
tan io

u L . How e
zakład ogrodniczy 

ul. Czluchowska 53. 2180

do Powiatowi 
Kasy Chorych.

Dr. Machowiński.

Bardzo

Z powodu wyjazdu sprze 
dam natychmiast tan io

urządzenie sklepowe 
l sypiolnie dębowa, 
szafę z  lustrem, umy­
walnie z  płyta matm.
Adres wskaże eksp. Dz. P.

TAMIE HEBLE
na raty, za gotówkę jeszcze 

ta n ie j kupujesz

w składzie mebli Młyńska 17
w łaśc. O. Paw łow icz..

G ospodarstw
około 30 mórg roli
zaraz na sprzedaż. 2181

Maks Krause
Malachin, koło Czerska.

Młodsza

dziew czyna
do prac domowych potrze­
bna zaraz lub od 15. bm.
W arszawska 13. I. p.

Dobro Świeżo polonu

kawę
kupuje się ta n io  w

Hornu W ysyłkowym M erknr
Chojnice. 2179-

Stenografii
wyucza listownie, najdosko­
nalej : Instytut S ten o­
graficzny - W arszawa,

Krucza 26.
Żądajcie prospektów.

Storę sozety
kupuje

D rogerja

br- Hubert-
Iftedskcja i Administracja ; Ckojnica, aL Gatachowska 13, — Pocztewa konto czekowa 201 032 — Konto bankowa: Bank Powiatowy Ob o] ul et, Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice. — Tai. 44,
gklias Wag* ,, Dzień. Foa". — Skrył, poait. II, — Za redakcję od po w. Kazimierz Kłos w Chojnicach — Drukiem i nakładam drakami „Dzień. Pom“, w Chojnicach, Wydawca Wład. Jnljosz Sciureibar
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Ostatnia piękna bitwa.
Dnia 20-go października będzie uro­

czysty dzień, nie tylko dla ' filatelistów, 
którzy pozyskaj-i dla swych zbiorów nowe 
pamiątkowo marki wydane prz’z Grecję, 
ale też prawdziwe święto cywilizacji, gdyż 
w tym dniu Grecja obchodzić będzie 
100-lecie swojej niepodległości z powodu 
bitwy morskiej pod Nawarinem, która 
rozegrała się dnia 2>) go października 
1827 r. Z tego tytułu przygotowują się 
w Grecji, Anglji i w innych krajach, uro­
czystości, przy których badać będą nazwy 
geograficzne, imiona ludzi i daty, albo 
zapomniane, albo nieznane, tak, że warto 
naprzód przygotować czytującą publicz­
ność, przypominając jej, czem było owe 
pamiętne zdarzenie.

Właściwie 1 0-letnia rocznica niepod­
ległości greckiej już minęła przed sz ściu 
laty, mianowicie w loku 192). Ale Grecy 
byli wtedy w takich kłopotach państwo­
wych i tak się wodzili za łby, że w tym 
zamęcie ich pamiątka narodowa poprostu 
gdzieś się zapodziała. Dlatego pr.ypom 
nieli sobie obecnie Navarino, które stało 
się powodem ustalenia ich młodej wów 
czas małej jeszcze i niepewnej niepod­
ległości. A rocznica bitwy pod Navari- 
nem zasługuje jeszcze na uwagę z jednego 
estetycznego, malarskiego powodu. Oto 
mianowicie, była to ostatnia historyczna 
piękna bitwa morska, w której okręty stały 
przeciw sobie wyniosłe, barwnie poma­
lowane, okręty drewniane, z rozwiniętymi 
białymi żaglami, wyglądające jak ptaki, 
zrywające się do lotu, otoczone kłębami 
dymu przyczem, aż do zakrycia zupeł­
nego przez ten dym widoku, przeciwnicy 
widzieli się wzajemnie, jak przy walce 
lądowej. Bo wkrćtcepo Navarinie przysz­
ła epoka okrętów parowych a z nią tak 
szybki rozwój fioły wojennej, że dziś 
wreszcie toczy się na morzu tylko bitwy 
matematyczne, w których żołnierze strze­
lają do przeciwnika, nie widząc go właś 
ciwie wcale i otrzymują od niego nie­
widzialne i niespodziewane ciosy, a tego 
ani bardziej pięknym, ani bardziej arty- 
stycznem nazwać nie można...

A więc Grecja już wtenczas istniała, 
ale Turcja czychała na lada sposobność, 
ażeby ją zpowrotem zagarnąć. Stolica 
jej nawet była jeszc.e wtenczas nie w 
Atenach, do których przeprowadziła się 
dopiero w roku 1834, lecz w małej mieś­
cinie Nauplia.

„DZIENNIK POMORSKI'*. — „LUD POMORSKI,“

Żona 
dyktatora.

Pani Mussolini urodziła w tych 
dniach syna.

Nowonarodzona zaś Grecja przed 100 
laty wstrząsana ciągle była groźnemi 
trwogami, walkami i zaburzeniami, tak 
że Anglja, Francja i Rosja postanowiły 
przeprowadzić utrwalenie Grecji. Wymie­
nione mocarstwa zawarły w tym celu 
t. zw. Traktat Londyński, podpisany dnia 
6-go lipca r. 1827, ale odrzucony z miej­
sca przez ówczesnego sułtana tureckiego 
Mahometa II. W odpowiedzi na tę od­
mowę Mocarstwo Traktatowe wysłało 
wspólną flotę na wody tureckie.

Była to mizerna flota. Anglja dostar­
czyła do niej 3-ch okrętów wojennych 
i 4-ch fregat, Rosja po 4 okręty bojowe 
i fregaty, a Francja 4 okręty i jedną 
fregatę. Razem więc flota sprzymierzo­
nych liczyła zaledwie 20 okrętów, prze­
ciw łącznej liczbie 65 okrętów floty tu­
recko egipskiej. Pomimo słabej repre 
zentacji Anglji w flocie sprzymierzonej, 
bitwę pod Navarino, którą ta flota sto­
czyła i wygrała, nazwać należy bitwą 
angielską, bo poprzedziła ją typowo an­

gielska polityka, bo wygrano ją pod an- 
gielskiem dowództwem i wedle angielskiej 
strategji.

A więc dowodził flotą sprzymierzoną 
admirał angielski Sir Edward Codrington, 
jeden z podwładnych i uczestników zwy­
cięstw słynnego Nelsona. Codrington 
otrzymał od swego Rządu polecenie, aby 
nie strzelał do floty tureckiej bez wyraź­
nej prowokacji z jej strony i tylko w 
razie konieczności. Codrington formal, 
nie dotrzymał tego polecenia, rozpoczął 
bitwę sprowokowany, jednakże w istocie 
sam tę prowokację wywołał.

Tradycyjnie angielska jego strategja 
polegała przytem na tern, że, jak jego 
poprzednicy w historji Anglji, zamknął 
flotę nieprzyjacielską w zatokę, do której 
potem wdarł się, aby stoczyć bitwę w 
dogodnych dla siebie warunkach. Nako- 
niec po bitwie dalsza polityka Anglji była 
również typowa. Rząd angielski zwalił 
winę za rozpoczęcie walki bez wypowie 
dzenia wojny na Codringtona, którego

ukarał odwołaniem z dowództwa, ale ko­
rzyści zwycięstwa zatrzymał w swoich 
rękach, jak to zrobił wielokrotni i przed­
tem, np. z Lordem Clivem i Warrenem 
Hastingsen w Indjach.

Zatem, jak powiedzieliśmy, Códring- 
ton okazał się prawdziwym Anglikiem 
na morzu, zapędzając flotę nieprzyjaciel 
ską do zatoki, a zatoką tą było dawne 
Pylos, czyli nowoczesne Navarino, które­
go nowa nazwa pochodzi podobnoć od 
Awarów.

Zatoka ta nie jest zbyt obszerna, liczy 
bowiem^ wszystkiego 5 kim. długości, a 
zaledwie 3 kim. szerokości, tak że ogro­
mna flota turecko-egipska nie mogła w 
niej rozwinąć swojej siły, natomiast mała 
flota sprzymierzonych posiadała dosta­
teczną swobodę ruchów. Codrington, 
przewidując atak ze strony tureckiej, 
wpłynął dnia 20-go października 1827 
do zatoki Navarino i osadził swoje okręty 
na kotwicach, pozornie w pokojowych 
zupełnie celach, wybierając jednakże sta­
nowiska dla każdego z nich w ten spo­
sób, ażeby miał przeciw sobie odrazu 
okręt turecki, z którym mu walkę stoczyć 
wypadało. Naturalnie krok ten po stro­
nie tureckiej wywołał łatwo zrozumiałe 
wzburzenie. Toteż kiedy Codrington 
wysłał do Turków swoją szalupę w celu 
porozumienia się, z tureckiej strony od­
dano do niej strzały, raniąc i zabijając 
kilku angielskich żołnierzy.

Z tą chwilą rozpoczęła się bitwa. 
Trwała wszystkiego cztery godziny, przez 
jedno popołudnie, a skończyła się zupeł­
nym pogromem floty turecko-egipskiej, 
z której trzydzieści okrętów poszło pod 
wodę, a 7 tysięcy ludzi zginęło. Straty 
sprzymierzeńców były stosunkowo zniko­
me, gdyż wynosiły zaledwie kilkuset 
rannych i zabitych. Sam Codrington pod­
czas bitwy był w wielkiem niebezpieczeń­
stwie, gdyż jako człowiek o bardzo wy­
niosłej postaci i niekryjący się przed 
strzałami, był szczególnie brany na cel 
przez strzelców tureckich, jednakże wy­
szedł cało z rozbitym tylko zegarkiem, 
przestrzelonym kilkakrotnie kapeluszem 
i poszarpanym przez kule płaszczem...

Bitwa pod Navarino zatem była bitwą 
angielską, jednakże nie Anglja przypie­
czętowała jej wyniki i niepodległość 
Grecji. Zaraz bowiem po Navarinie wy­
cofała się, podobnie jak Rosja, tak że 
tylko sama Francja wysadziła wojska na 
ląd i wypędziła w r. 1828 Turków z Morei.

Ryszard Krański.

Wycinanki
z  6 ty g o d n io w ych  ć w ic z e ń

o fic e ró w  re z e rw y .

Coś o K ozaku — i Jak to b y ło  
13 sierpnia •••

Po ukońc.enitł tfgo utrapionego 2 
tygodniowego kursu i odpowiedniem 
(hm! tak mn.e coś w gardle drapie — 
przemówienie hm!) naszego dowódzica, 
rozeszliśmy sięszczęśliwiedo naszych puł­
ków, by objąć każdy swe stanowisko, lub 
funkcję, w szeregach. —- Moja mniejszość 
dostała się do Dowództwa pułku na stano­
wisko ad utanta taktyczneg , — Adiu­
tant ma to do siebie, że nosi ostrogi 
i zdaje mu się dlatego, że jest przynaj­
mniej ułanem — dalej jest to prawa i 
lewa ręka wodza, a z ust „puchów mar­
nych* tak ładnie brzmi: rn-ó-j Panie 
adjutancieee* (wymawia to się przeciągle; 
i słodko), — z tego wszystkiego jest on 
bardzo dumny i potyka się o swe ostro­
gi — — ale o tem właściwie należy, 
„cicho sza 1“ milczeć..

Z racji tego adjutanctwa był i „Ko­
zak*. — Co to jest kozak? Kozak jest 
czarny — ma na jednym końcu ogon 
a na drugim grzywę (ważna to rzecz w 
niektórych momentach, chociaż nigdy z 
tego nie skorzystało ja) — stoi na czte­
rech nogach, którymi chętnie kopie — 
— ah 1 już wiem co to jest Kozak — 
to jest „koń 1“ Ko aku, kochany kary ty 
bydlaku — lubiłem cię bardzo, chociaż 
nigdy cię za szyję nie pokochałem, czyli 
nie objęłem, dużo ty kilometró w że mną 
zrobiłeś i było nam dobrze tak we 
dwójkę — niejeden patałach — a c h ! 
żal mi było tych biedaków — zazdrościł 
mi cię, gdy tak na twoim grzbiecie 
śmignąłem, a oni kilometerki rodzonymi 
nogami liczyli. — Na to o Tobie wspo- 
mienie, Kozaku, objąłbym Cię, pogłas­
kałbym Twój łeb i pocałowałbym cię w 
same uozdrza — byłeś wierny, żywy,

prędki, a jak jaki fuga eksplodował, to 
ślic nie umiałeś stanąć dęb3 ; tę g , Ko­
zaczku, z Ciebie był chłop. —

Dnia 12-go, zastałem wieczorem na 
mem łożu kopertę, w kopercie zaś za­
wiadomienie, że mam nazajutrz rano 
przed 6-tą czekać na mego D-oę pułku, 
który prowadzi ćwiczenie jako d-ca kom­
bi ao/wanej grupy. —

Nazajutrz rano o pół 6-tej, znany 
nam wszystkim Chomek — ordynans 
pana adjutanta, teraz, z czego był, na­
wiasem mówiąc, dumny, przyprowadza 
mi Kozaka. —

Uzbrojony w ostrogi — bo to jest 
najważniejsze, w szpicrutę z gałęzi pol­
skiej wierzby i w mapownik, wychodzę 
przed barak — stoi Kozak, patrzę się 
na niego, a on na mnie — zaufania 
do niego nie miałem, bo już takie bydle 
kosztowało unie dwa żeberka. Czy 
on miał do mnie zaufanie? widząc ta
kiego jeźdźca, jak p. adiutanta — tego, 
daję słowo, powiedzieć nie mogę. — 
Trochę mi nieswojo, bo już długo nie 
siedziałem na koniu „bez biegunów* — 
ale siadam. Siedzę trochę zgarbiony, bo 
jażdżę ń la „maccaroni* czyli po Italsku 
i ruszam z miejsca. W życiu, jak Fran­
cuzi mówią, zawsze .tylko pierwszy

Wjeżdżamy na rotę 182, by zoba­
czyć, czy Baon c. k. m-ów. zajął już
swe stanowiska — a tu n c ------- na
drodze stoi kolumna c. k. m. kpt. K—ą 
i Oskarem Gentem, obaj w głębokiej za 
dumie, bo nie wiedzą, gdzie zająć sta 
nowiska. —- Wódz na nieb z góry (sie 
dział przecież na koniu — więc rozu­
mie się, że „z góry*), ja robię po adju 
tancku ważną minę, — tłómaczy się 
kpt K-a, że nie dostał jeszcze odpo­
wiednich instrukcji od majora L. — 
Wódz daje mu więc sam instrukcje. 
Szukamy majora L., pytamy się po dro­
dze telefonistów, zaciągających linję 
telefoniczną, czy nie widzieli majora, ale 
kto dużo pyta, dostaje jeszcze więcej 
odpowiedzi... —- Wódz mnie wysyła na 
odszukanie majora, sam będzie na mnie 
czekał na plateau.

Wchodzą w grę ostrogi i szpicruta — 
ostry kłus — z kłusa w galop — pędzę 
na mym Kozaku — znikam z widnokrę 
gu wodza i naturalnie zwalniam, trzeba 
wszak używać wszelkiej rozkoszy z 
umarkowaniem....

krok kosztuje* 
qui coute — i

„c’est le 
tak było z

premier pas 
nami —.

Zajeżdżam przed sztab dywizji, zeska­
kuję z konia i czekam na wodza, a w 
głowie wiruje tylko jedna m} śl „na miły 
Bóg, na brodę Allah’a, nie zbjamować 
się z tym koniem. — O 6-ej jedziemy 
już razem z wodzem w teren, począt­
kowo jadę dyskretnie za nim — ale 
powolutku nabieram „tupatu* i zrów­
nuję mego bucefała z koniem wodza i 
„szlusl*. —

O 8-mej ma 3ię rozpocząć akcja z 
udziałem eskadry "lotniczej. - Baon c,
k. maszynowych, wspieramy przez sto- 
kęsy (rodzaj armatki piechoty) ma 6 ronić 
platean 182 od nieprzyjaciela, który 
posuwa się z południa, z miejscowości 
L ~ na, Ch—ce i P—hin, gdzie się znaj 
dują nasze siły własne w odwodzie. -

Dojeżdżam do L-na po obu stronach 
szosy, na folwarku, wszędzie oddziały — 
w polu kopią pozycje na stokesy, budują 
linje telegraficzne, a i tsm szukają 
również majora L. — nikt nie wie, gdzie 
się zapodział — wskazują mi różne 
punkta, objeżdżam całą wieś — na le­
karstwo znaleźć go nie mogę. Co robić ? 
— wracam, w pospiechu biorę mylną 
drogę — raptem słyszę głosy, woła ące 
za mną — staję, patrzę, ta  wódz — coś 
tam mi gadał o znajomości terenu...

Czas upływa — wódz wysyła mnie 
do sztabu dywizji, by uzyskać przesu­
nięcie całej akcji o godzinę. — Klnę 
jadę, po jakich 500 metrach, spotykam 
majora L., — wracam z nim do wodza, 
pozostawiani ich w iniłem tete ż tete i 
pędzę do sztabu.

W sz abie siadają właśnie do 
aut — załatwiam otrzymany rozkaz — 
nie ma możności. Akcja musi się o 8-ej

rozpocząć — trudno, galopem do wodza. 
Naturalnie nie ma go już w L-nie, po­
jechał do swego miejsca postoju, do P a. 
Rznę przez pola, łąki, dróżki i wsie do­
padam do P-a, wódz nerwowo spaceruje, 
czekając na założenie stacji telefonicznej.

8-ma turkot nad nami — nieprzyja­
cielskie lotnictwo robi rekonesans — 
szukają naszych pozycji. J ik  stado 
wystraszonych ptaków we wszystkich 
kierunkach oblatują teren. .

Z oddali trajkot karabinów maszyno­
wy h, to Baon c. k. m-ów broni swój 
punkt oporu. — I znowu dosiadam ko­
nia i jazda do L na, do sztabu Dywizji.
— Po drodze spotykam oddziały za­
szyte w kartofliska, w trawę, kryjące się 
pod drzewami i w rowach przed lotni­
kami — to tu, to tam akiś patałach 
krzyknie mi „serwus brygardjerze" łub 
„serwus adjutancie* — przed właściwym 
frontem ruch i strzelanina...

Wracam do mego wodza i znowu pę­
dzę do sąsiedniego baonu z rozkazami
— ruch lotników ustał i zrob‘ło się 
cicho. —

O 10-ej ponownie jadę do sztabu 
dywizji, wręczają mi rozkaz natarcia dla 
odwedu, sytuacja na tym „niby* froncie 
kiepska, należy jaknajspieszu ej wręczyć 
wodzowi rozkaz. — Mam już tej jazdy 
tam i z powrotem serdecznie dość, a tu 
ci każą prędko, pal was licho — Ko­
zak dostaje polską wierzbą po tej części 
ciała, skąd wypływa jego ogon i galop 
— galop — prujemy powietrze jak war 
jaci — pędem przez wieś, z bajor woda 
tryska w górę, tam jakaś gęś ledwie, że 
swe życie ocala, kundle wiejskie po- 
obraiane na nas szczekają, a baby i 
dziewoje ino kiecki do rąk i wieją z 
ulicy... przed wodzem zeskakuję i wrę­
czam mu ro.kaz, kolan nie czuję, psia 
krew, taka jazda...

C. d. n.
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Co do Anglji, to w późniejszym ure­
gulowaniu granic Grecji odegrała rolę 
ujemną, jakby usilnie starając się, aby 
korzyści ostatniej pięknej bitwy morskiej 
zostały zmarnowane. Grecja, świat i 
sama Anglja zapłaciły za to potem dro- 
go, gdyż potrzeba było stuletnich zma­
gań się, wielu wojen i ogromnego prze­
lewu krwi, zanim Grecja doszła do dzi­
siejszych rozmiarów, mogących uchodzić 
za jej terytorjalne nasycenie.

Wojciech Dąbrowski.

Nowe drogi w wychowa­
niu dzieci nerwowych.

K ongres w ied eń sk i psychologów  
o dziecku.

Niedawno odbył się w Wiedniu IV 
międzynarodowy kongres dla t. zw. psy 
chologji indywidualnej (lndividualpsycho- 
logie), który zgromadził bardzo licznych 
zwolenników i |znawców tej dziedziny 
nauki fo duszy. Nie pozostawiono też 
w czasie obrad na boku psychologji in­
dywidualnej dziecka tj. tej najbardziej 
ciekawej, trudnej i praktycznie nader 
ważnej. Na temat badań nad duchowym 
ustrojem dziecka wygłosił wykład znany 
uczony profesor Alfred Adler, który ze 
względu na jego praktyczne znaczenie 
podajemy niżej w streszczeniu.

g Trzy typy duchow e d zieci.
Prof. Adler rozróżnia trzy typy psy­

chologiczne dzieci. Pierwszy, to dzieci 
z mniejwartościowymi organami, a więc 
dzieci z urodzenia czy też na skutek 
przebytych chorób, kalekie. Dzieci te 
wskutek właśnie tego upośledzenia przez 
naturę, staczać muszą w życiu ciężką 
walkę, dużo zajmują się swoją osob>, 
mają niejako dążności do wywyższenia 
swego „ja" ponad otoczenie.

Weźmy przykład pod uwagę. Jeżeli, 
ja, podaje prof. Adler, zapytam dziecko 
w którego rodzinie zaszedł wypadek 
śmierci, czem pragnie być — to dziecko 
zdrowe odpowie — lekarzem, a dziecko 
z nieprawidłowymi narządami — graba­
rzem. Chce ono więc w ten sposób nie 
dopuścić, by samo zostało pogrzebane, 
lecz raczej czynić to z innymi.

Drugi typ dzieci — to dzieci rozpiesz­
czone. Dzieci te pomimo, że są stale 
w otoczeniu matki,czują się źle, niepewnie 
i mają wyraźne poczucie własnej niższo­
ści i mniejwartościowości. Uczucie to 
utrzymuje się u nich z uporem nawet przez 
całe życie. Brak takim ludziom poczucia 
wspólnoty i uczuć społecznych, takie za­
gadnienia życiowe jak wybór zawodu, 
miłości i t. p. zastają dzieci te później 
nieprzygotowanymi, bezsilnymi. Nato­
miast wcale często obserwujemy u dzieci 
rozpieszczonych manję wielkości. Dlatego 
tak ważnem jest u dzieci tego typu wy­
robić poczucie wspólnoty, a wykorzenić 
sobkostwo, postarać się dla nich o przy­
jaciół i towarzyszy, przekonać wreszcie, 
że same o własnych siłach muszą i po­
trafią iść przez życie. Dzieci znienawi­
dzone tworzą typ trzeci, wyróżniony przez 
prof. Adlera. Dzieci te są wszędzie po­
trącane, bo są brzydkie lub przyszły na 
świat „nie wiedząc poco*. Uczucia spo­
łeczne rozwijają się w nich ze znacznem 
opóźnieniem, jąkają się i t. p.

Jak w ychow yw ać d zieci n erw o­
w e  tych  typów .

U tych wszystkich wyżej wymienio 
nych dzieci nerwowych i trudno wycho­
wujących się — brak uczuć wspólnoty. 
Należy dzieci te tak właśnie wychowy 
wać, a w świeeie, jak i w domu wyrobić w 
nich odwagę i zaufania we własne siły. 
Uczynić zaś może to lekarz czy wycho­
wawca jedynie przez pozyskanie sobie 
chorego dziecka, przez obudzenie w nim 
uczucia miłości i konieczności współpracy 
z otoczeniem.

Dr. K rajew ski.
lekarz chor. dzieci.

Jedyny
wiec przedwyborczy
na którym  nie w yg łoszon o  

żadnych m ów .
Przed paru dniami zgłosiła się do 

zarządu stronnictwa „Bund* w Łodzi

delegacja głuchoniemych i prosiła o 
urządzenie dla nich wiecu, na którym 
obznajomiono, by ich z sytuacją przed­
wyborczą co do sposobu głosowania.

Wobec tego, iź czołowy kandydat 
„Bundu„, p. Lichtensztajn, jest nauczy­
cielem w szkole głuchoniemych, zarząd 
„Bundu*zgodził się urządzić taki wiec.

Wiec ten odbył się onegdaj, o godz. 
8 wieczorem, przy ul. Południowej 20, 
dokąd wezwani zostali drogą obwieszczeń 
wszyscy głuchoniemi miasta Łodzi. 
Na wiecu wygłosili dłuższe referaty 
„na migi* radny Lichtensztajn oraz je­
go żona, również nauczycielka szkoły 
głuchoniemych.

Po referacie wywiązała się dyskusja 
zebranych. Wiec ten wzbudził wielkie 
zainteresowanie ze względu na niezwy­
kłość tego zebrania, na którem mimo 
obecności wielu osób panowała grobo­
wa cisza.

V*

Prorok w spódnicy-
Od roku spotykamy się w prasie eu­

ropejskiej z fotografjami nowego, indyj­
skiego „zbawiciela" i jego hałaśliwej 
protektorki p. Annie Besant. Pan Krisz- 
namurti, jak zapewniają korespondenci 
niemieckich pism którzy mieli sposob­
ność z nim mówić, jest człowiekiem mło­
dym, sympatycznym i wierzy fanatycz­
nie w swoją misję przygotowania świata 
pod panowanie nowej rasy, która ponoć 
już istnieje. P. Annie Besant jeździ 
obecnie po świeeie i reklamuje swojego 
„zbawiciela", jeśli nie przekonywająco, to 
w każdem razie z zapałem.

Oto co pisze o wykładzie pani Besant 
w Warszawie „Gazeta Warszawska Po 
ranna":

Kapłanka międzynarodowej sekty fary­
zeuszów, organizatorka neo-masonerji, 
która wytrwale a perfidnie podkopuje 
fundamenty Kościoła katolickiego — 
zawitała do Warszawy.

Odczyt jej zgromadził specjalny typ 
publiczności, żądnej „niecodziennych" 
wrażeń Najciekawsze uwagi pani Besant 
zarezerwowała zapewne dla „wtajemni­
czonych" — będzie je wygłaszać w za­
cisznych świątyńkach rodzinnych ezote- 
rystów — zaś to co słyszeliśmy wczoraj 
na publicznym odczycie w sali Tow. 
Hygjenicznego było banalnym monolo* 
giem, recytacją frazesów o wszechbrater- 
stwie ludów i wszechmiłości.

Pani Besant, osiemdziesięcioletnia si­
wowłosa staruszka, uczesana a la gar- 
sonne robi wrażenie.sędziwego profesora, 
który przez roztargnienie narzucił na 
zgarbione plecy biały penuar, suto zło­
tem haftowany. Bronzowe, suche, jak 
u mumji ręce, połyskujące pierścieniami 
i bransoletami odcinają się ciemną pla­
mą od białej szaty. „Wielka mistrzyni" 
teozofów patrzy badawczo, a dość srogo 
przez binokle (z profilu przypomina ak­
tora Solskiego). Przemawia głosem moc­
nym i dźwięcznym.

Usłyszeliśmy oczywiście cały szereg 
zdań, któremi pani Besant usiłuje pod­
kopać autorytet Kościoła katolickiego 
i obalić dogmat o jego nieomylności. 
Tłómaczyła więc, że wszystkie religje za­
wierają jedynie cząstkę prawdy, żadna 
zaś nie jest wyższa i prawdziwsza od 
drugiej, że każdy z nas może bez religji 
dojść do poznania prawdy, że wreszcie 
bez wiary w „reinkarnację" dusz nie 
można wierzyć w sprawiedliwość Boską. 
Wszystkie te argumenty przeplatane były 
wzniosłemi aforyzmami na temat miłości 
bliźniego, miłości stworzeń niższych, 
współczucia dla zbrodniarzy (należy ich 
traktować jak dzieci) i dla zwierząt (precz 
z wiwisekcją 1) itcj. itd.

Oto w skrócie ideologja teozofki Be 
sant, posługującej się metodami, które 
nie obce były faryzeuszom, piętnowanym 
przez Zbawiciela.

Jedynie jednostki niepoczytalne, umy­
sły niedowarzone, mogą pójść na lep tej 
słodkiej trucizny. W katolickiej Polsce 
pani Annie Besant nie wywoła rewolucji.

Katastrofalna powódź w Szwajcarji.
Zniszczony przez napór wody most kolejowy na Renie 

między Szwajcarją a Lichtensteinem.

Mądry pies komandora 
Sadowskieso-

P ies Bim będ zie  przedm iotem  
badań na kon gresie  

m etapsychicznym .

Odjechał samolotem z Polski do Pary­
ża niezwykle inteligentny pies, buldog 
Bim, należący do komandora Sadowskie­
go. Pies ten demonstrowany był w 
końcu sierpnia 1923 r. ?w Warszawie na 
Kongresie Międzynarodowym Badań Psy­
chicznych. Demonstrowano go również 
szereg razy w Towarzystwie badań psy­
chicznych i na seansach w gronie psy­
chologów i lekarzy.

Protokoły, podpisane poważnemi na­
zwiskami, znanemi chlubnie w świeeie 
naukowym i lekarskim, stwierdzają, że 
pies ten niezależnie od osoby zwracającej 
się do niego z zapytaniem, zarówno w 
obecności swego właściciela, jak i w jego 
nieobecności, zapomocą odpowiedniej 
liczby szczeknić daje trafne rozwiązanie 
zadawanych prostych zadań arytmetycz­
nych na liczby dwucyfrowe. Wykonuje 
on cztery działania arytmetyczne, podnosi 
do drugiej potęgi i wyciaga pierwiastek 
drugiego stopnia.

L'czbę oznacza on w ten sposób, że 
każdą cyfrę wyszczekuje z osobna, od­
dzielając pauzą dziesiątki od jednostek. 
Na inne pytania odpowiada „Tak" (jed­
no zaszczeknięeie) „nie" (dwa szczeknię­
cia), „bardzo" (trzy szczeknięcia.)

Komandor Sadowski wyjaśnił, że po 
wyższe rezultaty osiągnął z osobistej 
pracy nad psem, którą rozpoczął, gdy 
pies miał 6 miesięcy. Dodatni wynik 
zawdzięcza z jednej strony własnej cier 
pliwości oraz wynalezionej przezeń metody 
nauki, z drugiej zaś strony wyjątkowej 
inteligencji psa, gdyż próby takie z psa 
mi innej rasy nie dały takich wyników.

Pierwsze szczeknięcie z pełnem jego 
zrozumieniem, że raz, to jest jedno szcze­
knięcie, otrzymał właściciel po dwóch 
miesiącach pracy.

Bim jest ogromnie spostrzegawczy. Na 
zapytanie np. ile jest osób w pokoju, 
szybko wyszczekał odpowiednią cyfrę, 
ponieważ jednak w trakcie tego weszły 
do pokoju jeszcze dwie osoby, poprawił 
się zaraz i szczeknął dodatkowo dwa 
razy, patrząc na osoby, które weszły. 
Doskonale odróżnia mężczyzn od ‘kobiet 
przyczem na zapytanie, ile jest w 
pokoju, zawsze siebie samego do męż 
czyzn zalicza.

Ostatnio. Bim był demonstrowany w 
jesieni 1926 r. przez znanego prelegenta 
warszawskiego p. Wołowskiego, w sali 
Towarzystwa Hygjenicznego w Warszawie, 
teraz zaś udał się do Paryża, gdzie ba­
dać go będą najznakomitsi psychologowie 
Europy.

Nowe wykopaliska
w Trewirze,

W odkrytych niedawno w Altbachtal pod 
Trewirem wykopaliskach z czasów rżym-

skieb, natrafiono na szczątki więcej niż 
dwudziestu większych i mniejszych świą­
tyń pogańskich. Wśród nich odnale­
ziono świątynie wschodnie—bożka słoń­
ca, Mithrasa, któremu szczególną cześć 
oddawali wcjownicy. Do bożka tego 
modlono się pierwotnie w pieczarach

Odkopana świątynia znajdowała fsię w 
podziemiach domu, który należał do ka­
płana. Mitrasowego, Martiusa Martialisa. 
Wewnątrz jej przy jednej ze ścian znaj­
dowała się wysoka murowana ława, za­
chowana do dziś jeszcze. Wierni, któ­
rym stanowisko społeczne umożliwiło 
przystęp do siedziby kultu, uszestniczyli 
w obrzędach, zajmując m ejsca w tej 
ławie. Przy ścianie zachodniej, naprze­
ciw wschodniego słońca, stał zachowany 
dziś zaledwie w ułomkach, posąg Mit­
hrasa, składającego ofiarę ze „świętego" 
byka. Po obu ,ego bokach znajdowały 
się postacie z pochodniami. Najlepiej 
stosunkowo z?chow amy fragment posągu 
przedstawia narodziny bożka ze skały, 
otoczonego przez zwierzęta i trzymające­
go w lewej ręce kulę słoneczną. Sama 
świątynia pochodzi z trzeciego, a umie­
szczone w niej posągi i ozdoby z pierw­
szego wieku po Chrystusie.-

„Nagie fakty" 
komunistyczne.

W świeżo wydanym zbiorze anegdot 
politycznych powojennych znajdujemy 
zabawny epizod, dotyczący znanej nie­
mieckiej komunistki, Ruth Fischer i słyn­
nego przywódcy partji socjalistycznej, 
mającego opinje jednego z najlepszych 
mówców, Adolfa Hoffmana. Na wiecu 
komunistycznym, wobec licznego audy­
torjum, przemawiała Ruth Fischer, pio­
runując nietyle przeciw burżuazji ile 
przeciw socjalistom, nazywanym przez 
nią wrogami ludu roboczego. Dzień był 
wyjątkowo upalny i mówczyni przyo­
dziania była w nader lekką i przejrzy­
stą sukienkę. W trakcie przemówienia, 
któremu towarzyszyła energiczna gesty­
kulacja, przy jakimś gwałtowniejszym 
ruchu pękła wstążeczka, przytrzymająca 
staniczek na toczonych ramionach wy­
jątkowo pulchnej mówczyni, i oczom 
audytorjum ukazał się w całej pełni 
widok tyleż ponętny, ile zgoła nieocze­
kiwany. Niewzruszona tern oratorka ani 
myślała przerwać swojej piorunującej 
mowy przeciw „zdrajcom ludu“, poezem 
po dokończeniu jej, najspokojniej zeszła 
z estrady. Oponentem jej miał być 
Adolf Hoffman, przeciw któremu spe­
cjalnie skierowana była filipika mów­
czyni. Wszedłszy wśród oklasków zebra­
nego tłumu na mównicę, stary wyga 
wiecowy przemówił w te słowa: „To­
warzysze ! Wobec podobnie „nagich 
faktów:" (Nackte Tatsachen) zrzekam 
się głosu, czując się zupełnie niemi 
rozbrojonym". Homeryczny śmiech au­
dytorjum pogrzebał z kretesem efekt- 
płomiennej mowy niefortunnej mów­
czyni.


